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2  W arszaw y  rf. 14 Z m ę tn ia .

Jeszcze w dliii* 12 i 13 b , m , odprawi­
ło  się Vy Kościele M etropolitalnym  , S . Jana 
ia ło h n e  nabożeństwo po w iekopomne? paniię- 
A  Cesarzu i Królu AJesandrze I ,  a zawsze 
xbyt Szczupła była ta św iątynia dla pomie­
szczenia pobożnego ludu nijsgcego nayguręt- 
42e m odły za nieodżałowanego Monarchę..

W  d n i u  1 3  K w ie tn i a  , p o  d o p e  n i o n e r n  o -  
i t a t m e m  ź a ł o b n e m  n a b o ż e ń s t w i e ,  o d w ie z io n e  
z o s t a ł y  I n s y g n i a  K r ó l e w s k i e  z. K o ś c io ła  K a t e ­
d r a l n e g o  d o  S k a r b c u  K a s s y  J e t t ę n w f w j  K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o ,  w  p o r a j id k u  i z c .  g ó l n y m  
f c r o g r a r i l m a te m  p r  e p is a in y m  i a k  n a s t ę p n i e :  

P o  o d h y t e y  M o d l i t w ń 1 z a  D u s z ę  N a y i a -  
i n i e y s z e g c  w  B o g u  s p o c z y w a ip c e g o ,  w i* ó c itl 
o 'd  K a t a f a l k u  d o  P r a e s b i t e r i u m : P r a ł a t  p<* 
p r z e d z o n y  a s s y s te n c y jg  D u c h o w n g ,  M i n i s i r e  
■Wie, W i e l c y  L r r ę ’ v c y  D w o r u  , S z a m b e la n i , .  
R a r t i e r j u n k r o w i '  ,  P ó i n o c n i f y  M is t r z a  O b r z ę  
d V v .  C a ły  t e  i O r .s ż a k  s t a n  i ł  p r z e d  w i e l k i m  
O ł t a r z e r " ,  z  i e c łn e y  s t i o t r y  D w ó r ,  ż  d r u g  e y  
M i n i s t r o w i e  j w  n ie ia f t  w m  ó d i la ł^ n iu !  ó d  O ®  
t a r z a  P o m o c n i c y  M is t r z a  Ó b r z ę d te w t

N atenczas M istni flhrzędfiw Dw*»tu za­
prosił Senatorów WoiewoJów , Senatorów k£ -  
sztelanów ,~ przeznaczonych do’ niesienia In ­
sygniów Królewskich1, tudzież, R eferehdarzów 
S tan u ,’ m aiacyeh iiW .myśflSw ff, aż by oię 
żbl.żyli db O łtarza - i stanęli in.ęazy B m ifeu i 
królew skim  i Mi iis tr’f4»ł..

W tótf et >vjii, celebruigcy BSśkup , ma­
łp! sobie przez U u n o w i eństwfl podawane ie- 
«no Insygnium  p o  drugie i p , wręczył Miec* 
S e n a t o r o w i  R»szvelk»óV>i J i r :  PWzKiewiczo-

K u l ę  S e n a to r o w i  K a s z t e D n o t t i  K a k w a -
s k i e r n u  T B e r ło ' S e k a t o r o w i  W o i e w o d z i e  C z a r ­
n e c k i e m u ,  ń a k o n i e c  K o r o n ę  S e n a t o r o w i  W S * . 
t e r . o d z i e  H r . .  G r a B o W a k ie m n .

S e n a t o r o w i e  p ó  p r z y i ę ó i u  I n s y g n i ó w  ó d -  
u a l i l i  s i ę  o d  O ł t s t z k  i  s t a n ę l i  n a  ś r o d m .  B ra e -  

b i t e f iu m i  i e d e ń  z «  d r u g i m ,  S e n a t o r  k a s z t ę -  1 
ł a n  z  M ie c z e m ;  n a y d a i e y  o d  O ł t a r z a ,  S e n a ­
t o r  W o i e w o d a  z  K o r o n ;  n a y b ł i ź e y .

J a j .  t y l n o  S e n a t o r o w i e  z w ł a s c i w e m i  g o ­
d ł a m i  K r ó l e w s k i e m i  s t a n ę l i  n r  m i ę y s c r  p r : ’i -  
- Z n a c z o n - m ,  p r z y ł ą c z y l i  s i ę  d* n i c h  i  ś t a n ę l f  
p r z y  k a ż d y m  z Ł . c h  z l e d n e y  i  z d r u g i e y  s t r o ­
n y  w y z n a c z e n i  d o  a s s y s te n c y i  R e f e r e n d a r z e  
S t a n u .  ,

N a t e n c z a s  r u s z y ł  O r s z a k  d o  d r z w r ó w  K a r  
6c i o ł a  w  p o rz p d JS u  n - a s t ę r iu i ą c y in :

1 .  S z e ś c iu  P o m o c n i k ó w  M i s t r z a  O b r z ę ­
d ó w  p o  d w ó c h  w  r z ę d z i e ,  w  l i c z b i ę  
k t ó r y c h , J w a y  p r z e z n a c z e n i  i o  a s s y -  
s t o w a n i a  I n s y g n i o m  d o  S k a r b c u  K a s ^  
J m e r a l n e y .

2!. M i s t r z  OtJrzcdów D w o r u .
3; S e n  Ł to r  Kasztelan z Miecióarr, z' t ł -  

t y s t e n e y ip .  .
* .  S e n a t o r  K a s z t e l a n  i  K u l ę  ;  s^ a s sy s te n ! .

c ) i f -  .......... . . . .
5 . S e n a to r .^  W o ie W d d a  z  B e r ł e m ’, z  a$ - 

s y s t e n c y ig .  
fik S e r i a to r  V V o ic w o d a  z  £ o  m ę , '  ż  a s -  

s . s t e n c y i ę .
7 . W i e l c y  .U r z ę d n ic y  D w o tU . 
l i . C z a m b e l  a n i .
9  K a m e r j u n k r o w ie .
iO . T r z e c h  P o m o c n i k ó w  M i s t r z a ’ O b r z :  

J a k  t y l k o  O r s z a k  s u m g ł  t r  d rZ v  i  K o ś c i  e ł -
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n y ch , taiechały  poiazdy w porzjdku przy­
zw oitym , do których wsiadły osoby do Or­

szak u  przeznaczone, iak następnie: ! '
1. Kareta podw óyna.—• Dway Pomocni­

cy M istrza Obrzędów.
2. K areta podwóyna-—-1 Mistrz Obrzędów 

Dwom-:'.. Ł: v -
3. Kareta podwoyna. —  Dway Referen­

darze S tan u ,: assystuięcy Mieczowi.
4. Kareta podwóyna. — Dway Referen­

darze S tanu assystuijcy Kuli.
5. Kareta podwóyna. — Dway Referen­

darze S tanu  assystuifcy B erłu.
6. Kareta podwoyna. — Dway Referen­

darze Stanu assystuijrcy Koronie.
7. Kareta poczwórna Dworska ze służbę 

Dworskę.—-Senatorowie z godłam i Kró- 
lewskiem i.

G dy takim  sposobem O rszak z Insygnia- 
.tn i oddalił się od Kościoła, D w ór poprzedzo­
ny,Pom ocnikam i M istrza O brzędów, wrócił 
w  porzędku odwrotnym  do Praesbiterium  , a 

.M arszałek VV. Dworu oznaym ił Xięciu Na­
m iestnikow i K rólew skiem u, źe Senatorowie 
z Insygniam i Królewskiemi udali się na prze­
znaczone im  mieysce. — I na tern się skoń­
czył Obrzęd w Kościele.

Orszak z Insygniam i w assystenoyi od­
działu woyska udał się wolnym  krokiem  
przez plac Zamkowy , ulicę S enatorskę, u li­
cę  Miodowę do pałacu Krasińskich.

Gdy się zbliżał do pałacu , JVY. Radca 
Stanu H r. P la te r, Zastępca M inistra Skarbu 
wraz z Radcami Stanu D yrektoram i Jeneral- 
nenji Kommissyi Rzędowey Przychodów i 
Skarbu , i Sekretarzem  Jeneralnym , wcześnie 
do Kassy Jeneralney p rzybyli, wyszli do wiel­
k ich  drzwi przedsienia, na spotkanie wysia­
dających. W  tey przedsieni i w gankach aż 
do Kassy Jeneralney , ustawieni byli we dwa 
rzędy Urzędnicy wszystkich W ydziałów i Biór 
Skarbowych.

Gdy osoby Orszak Insygniowy skład aię- 
ce wysiadły z poiazdów, uszykowały się w 
teyże przedsieni i postępiły do Kassy Jene­
ralney w porzędku następuięcym :

1. Sekretarz Jlny Kommissyi Rzędowey,
2. Dway Radcy Stanu D yrektorowie Jlni.
4. Zastępca M inistra Skarbu,
4. Dway pomocnicy M jstrza Obrzędów.
5. M istrz Obrzędów Diyuru,
6. Senator Kasztelan niosęcy Miecz , z 

Kssyetęaęyig,

7. Senator Kasztelan niosęcy K a łę , s, 
assystencyię.

8. Senator Woiewoda mojęcy B erło , s  
assystencyię.

9. Senator Woiewoda niosęcy K oronę, s  
assystencyię.

, Po przybyciu do Izby Kassowey, Senator 
Woięwoda niosęey K oronę, ośvviadczył Człon­
kom Kommissyi Przychodów i S karbu , cel 
swego przybycia, i natychm iast otw orzone 
zostały przez Zastępcę M in is tra , prZy pomo­
cy N aczelnika Dyrekcyi Kontrolli i Poborcy 
Jlnego , drzwi Skarbcu głów nego, do które­
go czterech Senatorów z Insygniam i tenże 
Zastę ca M inistra wprowadził.

Następnie otworzył Zastępca M inistra 
Skarbu , przygotowane naprzyięcie Insygniów 
Królewskich schow anie, którego podwoie trzy­
m ali z iedney strony Radca. S tanu  R rocki, * 
drugiey Radca Stanu Morawski. W tey  chwi­
li wstępił do Skarbcu R eferendarz Stanu W o­
łow ski, i z iego pomocg złożył Senator Ka­
sztelan Tyszkiew icz, do szafy Miecz wraz z 
W ezgłowiem w mieyscu przeznaczonem — po­
czerń Referendarz Stanu opuścił Skarbiec.—- 
Następnie weszli do Skarbcu- Referendarze 
Stanu Domżalski i Borakow ski, i z ich pom o­
cy złożył do szafy , Senator Kasztelan N a- 
kw ask i, Kule Zieiriskfi wraz z Wezgłowiem w 
mieysce przeznaczone —  poczem R eferenda­
rze Stanu upuścili Skarbiec.

Podobnież weszli dro Skarbcu R eferen­
darze Stariu Chłędowski i D esze rt, i za ich  
pomocp złożył do szafy , Senator W ojewoda 
C zarnecki, Berło wraz z wezgłowiem w m iey­
scu przeznaczonem  — poczem Referendarze 
Stanu opuścili Skarbiec.'

Nakoniec weszli do Skarbcu, R eferen­
darze Stanu H auke i Zam oyski, i za ich po­
mocy zloźył do szafy, Senator Woiewoda l i r .  
G rabow ski, Koronę Królewskę wraz i  we­
zgłowiem iv mieyscu przeznaczonem —- pu­
czem Referendarze Stanu opuścili Skarbiec,

Następnie Zastępca M inistra S karbu , 
przy pomocy Dyrektorów J ln y c h , zam knęł 
podwoie szafy i klucz od niey oddał do ręk  
Senatora Woiewody Grabowskiego , dla zło­
żenia. go Prezesowi S en a tu — poczem opuści­
li Skarbiec: Senator Kasztelan Tyszkiew icz, 
po nim  Senator Kasztelan N a k w a s k i ,  po nim  
Senator W oiewoda C zarnecki, po nim  Sena­
tor Woiewoda H r. G ra b o w sk i; ' Daley Rad­
cy Stanu Dyrektorowie U n i, a na sam ym  
końcu Zastępca M  nistra Skarbu.
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Po zam knięcia drzwi od Skarbcu G łó­
wnego przez Zastępcę M inistra Skarbu , za 
pomocy Naczelnika Dyrekcyi Kontrolli i Po­
borcy Jetreralnego, sporządzony został, całe­
go Aktu przeniesienia InsigniÓw Królewskich 
do Depozyt11 Kassy Jenera lney , protokół, a 
to av czterech równo - brzm iących exem pla- 
rz a c h , z których ieden do oddania Senatorom 
dla złożenia Go w Senacie, drugi dla przy­
łączenia Go do rap p o rtu , iaki Kommissya 
Rzędowa Przychodów i Skarbu złoży Xciu 
Nam iestnikowi Królewskiemu, trzeci do Akt 
teyże Kommissyi Rzędowey, czwarty dla Kas­
sy llney.

Przez cały cza* tego obrzędu Urzędnicy 
Skarbowi assystuięcy ie m u , pozostali na miey- 
6cu sobie wskazanem.

Poczem orszak opuścił Kassę Jenerał nę 
i udał się do przedsieni poprzedzony pomo­
cnikam i M istrza Obrzędów. Szli naprzód Re­
ferendarze S tan u , za niem i Senatorow ie, a 
za n iem i Zastępca M inistra wraz z Radcami 
S tanu D yrektoram i Jeneralnem i i wszystkie- 
m i U rzędnikam i Skarbowemi.

Gdy Senatorowie wsiedli do poiazdów , 
Obrzęd został ukończony.

P odczat pamiętnego pogrzebow ego ab- 
th o d u  po spoczyw aic jeym  w B o g u  wiekopa-  
m ney pamięci N . Cesarzu i Królu A texa n -  
A tze  L  dnia 7 b. m. w  Kościele Metropoli­
ta ln y m  , zn a n y  z  w zorow ey w ym o w y jW .

W o r o n ic z  , Biskup K rakow ski, m iał 
następuiĄce K azanie ■

Praw ow iern i Polacy ! i Słuchacze !

Juź blisko półrocze dobiega, iak iaśnie- 
ięce trony i Mocarstwa E uropy , nieodżało­
w anym  zgonem potężnego Sprzymierzeńca 
swolego zasm ucone, pam ięć Jeg o , bolesnem 
uczuciem  ą tra ty , i powszechney żałoby oka­
zem , uczciły. Jeszcze kilkadziesiąt m iliio- 
BÓw rodzin od ośnika północnego, aż do na­
sze j' południowey zagródki, oycowskiem pa­
now aniem  Jego ubłogosław ionych, łez i ię- 
4ów  o ie  u tu liło ; iesacze od biednego wyro­
b n ik a , który Go z pod strzechy a upragnie­
n iem  zayrzał, aż do pacholęcia po ulicy peł- 

łediiO się łk an ie  wydobywa: w iec- 
ie  źy it nasa Król i O yciec, A łexańder !,„ 

■śjit nicitcty !tix Jui  tue pojweo»y u

tw arz Jego , z którey radość i pociecha a a  
nas wypryskiwała. Nie źyie ! . .  a m y Polacy 
życiem Jego ożywieni — rękoym ig istn ienia 
obdarzeni —  sobie i Europie powróceni ■—w 
samym zawięzku odrodzin naszych , na to do 
tey stolicy udyszani przybiegliśm y, abyśmy 
tym  obrzędem narodowey ża ło b y , stratę nft- 
szę n ieprzepłakanę, i wdzięczność nieograni­
czony pokoleniom przyszłym  przekazali.

0  gorzka i żałościwa u s łu g o ! iakżel 
nas prędko do siebie przyw ołała ! . . .  a ia ; 
chwieięcy się starzec, wycięgniony na tłu ­
macza tych bolesnych uczuć waszych szano­
w ni rodacy ! świadek i uczestnik z wami ty­
lu  przeżyłych przem ian —  cóż wam przy- 
m artw iałym  ipzykiem powiedzieć zdołam ? 
co wspomnę i przyw iodę, w czembyście 
wprzódy m nie nieuprzedzili i n ie przeboleli ? 
Co m ówić o M onarsze, którego im ię i'ćzyno  
.w uściech całego znaiomego świata do poto­
mności przechodzę ? ileż tu  gasnęca iskra 
przy goreięcem słońcu przyświeci?

1 w ięc-źe skupieni do tego ustronia pra­
wdy i pociecny, bez pociechy odeydziem ? 
N ie day nam  tego Boże! którzy się nieza­
chwiany w iarę o Twóy tron wieczny opiera­
m y , i w Twoich iedynie xipgąch , dla całer 
go rodzaiu ludzkiego pisanych, prawdziwe­
go św iatła , rozum u i pociechy pouczamy. 
Naucz nas z n ich . że T e n , którego płacze­
my , — był nayprzód, P osj a unikiem  Twoiey 
Opatrzności, aby świat bezboźeństwem raz- * 
m io tan y , pokoiem obdarzył; powtóre , b y ł 
narzędziem  Twoiey dobroci, abyś przezeń 
pierwszę na nas rękę zmiłowania Twego po* 
ło ż y ł : a następnie , n ie płakać Go , ale si$ 
Jego chwałę i Wysokiem przeznaczeniem  roz­
radować , i z niego korzystać winniśm y.

Mówięc do plem ienia prawowiernych 
Polaków , po co szukać długich wywodów 
tey praw dy, która w nieprzem iennycli wy­
rokach B ożych , dla wszystkich ludów , i 
wieków otworem *toi. W  nich t o , bracia 
n ay m ils i! wszystko to , co nas dzisiay obe­
cnym  widokiem rozczula , razem  wyższem 
św iatłem  i przekonaniem  pociesza. Skoro 
ieden Pan , wieczny i przyrodzony, św iatem  
ty m , iako swym utworem  , władnie i k ieru- 
ie ,  w ięc i Jego M aiestatu pierwsi »* ziem i 
w y o b ra ie rce , albo łaski i m iłosierdzia Jego, 
albo Sprawiedliwości i kary’ zasłużoney, bydż 
m uszę sprawcami. T a  tylko między n iem i 
zachodzi różnica, że pierw szych, iako swo­
ich ulubionych wy brańców ,  cechę dobie ci



T nam ionuie, abfl przez n ic h , pe łn e  strum ie­
n ie  miłosierdziu fwoiego w z le w a ł; drughn ę. 
żako twardym  wykonawcom surowości, gro- 
*ue i  straszliwe potęgi swoiey narzędzia f w 
błysko(tnym upo.ni ik ą  przelotney s ław y , 
jprzekazuie, P ierw szych, sobą sam ym  na- 
gi;a*!zj ; d ru g ich , ia-kó siebie niegodnych, 
próżnością za próżność kwitnie. Pierwszych 
Świąt o płatane . źe -krótku żyli j drugich , żt 
długo przewodzili. N a tern się kółku losy i 
rprzemiany narodów obracaią; a T e n , który 
im  popęd niew idzialny nadaie , chciał nas c 
tem  widzialnie nauczyć, i palcem to wszy­
stko wykazać. T ak  On w y tn fł przed trzy-' 
dzfestkiem  blisko wieków owego na rozległym  
wschodzie iednowładoę , na -lat dwieście 
.Wprzódy, nim  się urodził. ” Nię ma cię le­
szcze (m ów i p njrn u P ro roka), ale i a cię 
wyjdzę, i twoiem cię im ieniem  n azw ałem - -  
jzwać się będziesz Cyrusera —  Prz wodzić,oi 
będę do boi u —  na twe zbliżenie woiakoty 
W Ucieczce rozdmuch n ę — bram y m iedziane 
yoztręcę; bo Ja iestem , który rozciągam nie­
b io sa , i'Z iem ię u trzy m u ię : — pazvwa.n to , 
-czego ierzcze nie m a , lak gdyby iuż by ło .,, 
(Isaiae 45.) ■

D opełnił1 wysokiego powołania C y ru s : 
•r to wszystko, co Prorocy Pańscy nad owym 
•dumnym i krwią ppoionym Babilonem zda 
Ja W id z ie li, on dc joty uiścił. U klęk ła  kil- 
kunastowieczna potęga C haideyczyków ; ani 
miliiotiy orężnikóyy ich granic , ani E ufrat 
ićh stolicy uratować njem ógł. Cyrus, posła­
n ie c  Boży, zgrn.diotał ten m ło t, i "ózgę 
.złam ał, która ty le narodów trapiła. N a u - ‘ 
.■żył się razem  , Że nie sfońce, którem u się 
wprzód k łan ia ł, ale  Bóg Izraela, na niebie 

-i na ziemi pannie. W ięc lud Jego ukavcony 
do oyczyzny powrócił ; pierwszą Jego w 
Świecie Świątynią z gruzów podzw ignął> 
■zlupieżoną *ey własność odprow adził; po,

" i ódętchnienie i .swobodę na przestrzeni 
nci?zopegq wschodu roztoczył. Już tych lu ­
dów i grodóiy nię mą które m  te Tego zna­
kom itą ,*?ayny pytyzyły, Ale gdzie? on sao j, 
jest teraz ? 'pem u to yyiadęinf*, . który go 

‘ prżybraf za. pswobądzięięla wybrańców §\yQ 
ich , w któryclt się -laówezas, n in ie jszy  Kc 
tejół Chrystusów , £<jły: pelJ Stojącego dotąd 
Świata ( w głębokim  ł^ddlęgłym  siep iu  wyo­
brażał. '' ■ ■ " 1 ' 1 "" ■■ • ' ! '■'' ,l: ; ’ ■'

Odtąd do jtięgi Cyrusą palęźą wszy­
scy, którzy lego śladem postępować są prze 
snaczen \ AJe JJóg rówpie iest sj>ra.viedli-

yyyr iak dohrjrm. M adróśc  Jego , objeraiąe 
podopnieyszych dc. .siebie dooro.dą, dla czy­
n ien ia  dobrze, m aluje d ru g ich , k tórym  miege 
spjawiediiwości porwćzŁ. W e dwa więksi 
późniey wykazu i ; Danielowi o'^ego M ace­
dończyka, którego równie na świec:e ieszczęj 
n ie było : ’ Widzisz go ? /  py ta P roroka) .wi­
dzisz tego zdobyw cę’.... z łakim , popędem  
v znosi się od zachodni- —  góry i przepaści 
przeskakuje —  ziemi nogam i nie dotyka —- 
wszystko co przed n,im , iuż w ywrócił i po­
deptał! „ (D an 9.) Świat ieden zawojował;—  
pyta Indvanów c d ru g i ,.a b y  go p o d b i ł , . i  
•głupił; —  Bogipm się vv reszcie ogłasza , łecz 
■przynaymniti.y z.Jowisza zrodzom m . — G dziaź 
on iest terąz ? i co m u ta sława pomoże , 
% k tó rą  *ię każdy Gengiskan i T am erlan  du­
m ny pom ierzą? Próżnością za próżność za­
płacony ! a czetn ies ' dzrsiay , tem i go o- 
czyma przy ostatuiem  skonaniu św ia ta , zo­
baczymy.

Jeśli te  dwa w idow iska, v iekam i wprzód 
dy Prorokom P ińsk im  dla nauk4 wszystkich 
ludów objawioną, w każdym czasie przypo­
m inały ćwiątu iedpego zawsze i wiekuistego 
Paną , yv swoich rządach niezm iennego; nię 
potrzebę' wam  zappw ąó,! prawówifirtW roda- 
P \ , stosunku ic.iV z dzieiarni naszeuii w o- 
becneni połoźcijui odęłapiać i rozćieniać. 
W am ! którzy ną tc przezuaczc-j, byliście f 
abyście to wszystke za ani swoich naócznię 
w idzie li, i rękom a d o ty k a li.... ćw ie rć  wie­
ku niem al w krwawym  zatopię nieszczęść ; i 
zam artw ienia bredziliśm y. Jeszcze się dy­
mam i kłębią niedotlałe zgorzeliska zdzicze­
nia i obłąkania, w których część światć .p.zez 
nas zamiószkąną m iała zaginąć; jeszcze po 
tych boiowiskąch cienia i postanie tych tro­
jaków unosić się zdaią, których kości i prę­
gę pług z.ijękoiony W.ygr-ebuie; ieszcze ni''- 
Jhony rodzin dc swych siedhsk tr  lic n ie  
mogą , ani ię w n ic h , o wyciętych oycacją 
j ma R“ąch dopytać,

Nieprawość ’ wywołuję karę ; kara dą 
popratyy usposabia,,; za poprawą m jłosjerdzię 

' pię upęd-a. T aką kęleią przęipian więk się 
nasz oznaczył, i w 'ta k ie j  postaci Jo poto- 
nności przaydzie, ń le kogóż tu. potrzeby 

b y łą ,  aby tę  ' nięstano wność ’ rózmio.ńn- -o 
światą trkój:vsał ? aby uziaiane zaciekłośoią 
nam iętności, zasmakować w pękom  i pi - 

■ w o ś c i p r z y ‘ic rjrł  ? aby podpalacze zgijey 
zarz-ewia , we wszystkich ykątaćh /d ra ł »j;f 
sko położone , zadm uchn^ł i zadeptał {
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R ozlegał się wprawdzie po ziem i o dwie-' 
nzn$r głos SyoAskiego Królą i  P ro ro k a : " T e ­
raz wlaśjpie inieycie baczeoie K rólowie! S łu­
żcie Panu w boiaźn i: abyście z drogi prnwey 
ipezboczyli, gdy się wkrótce gniew Boży za­
p a li,,, (Ps, 2 ,) Niestety! zapóźno te n  i.ęzyk 
zą-oziuniano ! ale Ten ,. którego dzisiay opłą- 
k.uiem , na to by ł prawością, dobrocią i bo- 
Źoscią usposobiony , aby drugiego Cyrusa 
u rząd , i w idoczne ram ie obecney. Opatrzno­
ści , dostoynie wyświecił. Dusza Jego
\vyzsza i szlachetna, raęztwo i wytrwałość nie- 

,po onana, potęga, niew yczerpana, były za­
wsze na tvstręcie postępowi światoburczey 
S a g i, k tóra  iuż inne krańce świata .naszego 
obiegła. T rzeba więc było wszystkie ludy,, 
przeciw własn.ey sprawię, na to uzbroić, abj^ 
tam  stanąć ; gdzie stare Medy., Greki i Bzy- 
niiany nie dosięgały, Oskoczony więc w ob­
szernych swych -państwapli, młodociany i .sa­
m ą łagodnością tclmący , nasz Ą lexanąer^ 
n ie  u ląk ł się pasterczonego przeciw sobie; 
orężnego świata j — od czegóż zaczął ? 
Żyjąc zawsze Bogiem , z ufnością z a w o ja ł: 
"N ie nam  Panj.e i nie n a m ! ale im ieniowj 
Tw oieniu day c h w a łę .,, Ps, 113. "Idzie  tu  
„o  rodzay ludzki , aby do reszty Ciebie WC 
„zaponyiał! o i.ego byt i społeczność ! kto- 
,,rąś sam pierwszy ząw jązał, i w- zawiązaniu 
, , ie y , godny Ciebie cel zam ierzyłeś. I  wipc- 
,,źe to .wszystko ma legnąć ofiarą szalu i o- 
, ,b łąkania ?„  — Okrzyknął, razem swe ludy, 
głosu i dobroci Jego świadomą: —  ” $yno- 
„ w ie .R o ss ji!  byiibyścieź narodem  staroży­
t n y m  i potężnym , gdybyście swoiey oyczy- 
j,zny , i m ienią , sławy i całości nie jpiłow.a- 
,,lj ? ,Oto za.ęhod i pnłudnie całep i brzem ie- 
„nięjp  ,ębee was przytyąli.ć} Już krainy i 
, ,świątynie wasze goyeią 1 I więc-Że zahar- 
,,conem i na trudy piersią m i , naięź tzcow wa- 
, , szych nie odeprzecie z Q l0 walepzneśc wąr 
,,szą uzhraiam  teną, śwjątain odkupienia na- 
,,szeg-o znam ieniem  , które pierwszy Chrzez 
„ściiański Cesar-: na Kapitolu i tronach Ce­
s a rs k ic h  ntkwiwązy , baiw- chwalcze dumy 
„ i zwodpictvya bożyszcza o- bram y piekielpp 
„roztrącił, — Pod tym  my znakiem  postąp­
i m y  ! — W y rz e k ł, j pierwszy na czele
ztanął-. A po przepowiedziąnem  było o 
|V5ehddnjm C yrusie , to i q a p ^ la d o «&$. j ogp 
p e łń jć -s ię  musiało. " Ja tą  p/zewoegig^®-
Ąę, „  ( rz e k ł Pan Żastępóyy). — .
ą i  zbliżeniem  ,si.ę fw oiem  ., szarańcza .orpy 
ytąycii narodów rozsypkę idzie; eto sarnę

żywioły przeciw gig i oburzone, zlodeciałym  
za m orem  góry z nich usypuią ! Już -od W oł­
gi aż  do- Sekwany w ciągłych 4umieiac% i po­
lotach wszystko uklękło^ ty  reszcie staro­
ży tna stolica Franków ,, ledwie z potopu nię- 
ociekłych nieszczęść w y n u r z - n a , daw ney 
świetności i godności przy wdziewając postać, 
na widok roszczki oliwney bram y otwiera.— 
Zaw rzał gniew sprawiedliwy ty lu  sprzymie­
rzonych lutlow,, beiarni i włóczęgą iuew-ih- 
nie spoty radych-, których pokolenia,, z -odmę­
tu piknącego chaosu nie prędko wy-płypp. 
Teraz czas zemsty i odwetu ! okrzyk się, 
szerzy i rozlega. —  '” N,ie bracia 1 n ie!,, za­
w ołał nasz A nioł pokoi u Alex-ander. •— "R ę- 
,,ka  t u  Boża nas doprow adziła.! \vięb' Boga- 
,,n aślad u y m y , który nas dobrem za' złe od­
p ła c a ć  naucza. Słuszny gni-ew na winnycly 
,,lecz za coż cierp ieć  m aią niew inni '? Czy 
,,ieden  w piekłach uklębioriy zą.łąg sprzy- 
„siężeńcow , stanotyi całość narodu i iegp 
, , chwale u włączą ? Co w inne starożytne gro- 
?,dy i zam ki, źe w ich podziem nych p ie ­
c z a ra c h  smoki i gady legowisko -tayue usła- 
ł,ły  ? Bracia 1 wszyscy iednege 0 y ca  na  
, ,Niebie dziećm i iesteśmy ; więc' po" brater- 
ą»sku rzecz całą ukończm y. N iech dostoi, g o  

„ieszcze ręka wywrotu z jkoyzęnieni nje o- 
„b a liła ; —  .czas resztę pieczy! —  a teraz roz- 
j,sklepione zayścia i krzywdy w przepaściach 
j ,oceanu utopm y. Aby zaś ten pókoy był 
j,godńy sławy i im ienia naszego, złóżmy go 

na x jędze, zapisąney krw ią 'Zbaw cy ą-odza-. 
j>iu ludzkiego, i podług iey praw ideł nim ey- 
,,sze odrodzenie świata u trzym yw ać-, zapyzy- 
„sięźin.y. Jnaczey św iat n ie  ostoi.!-.i te sa- 
„m e oi-ęże przeciw swyrh oręźnikom z ziem:

' 7,powstaną! Skończył —  a T en  , ktor;y
serca Królów i nąrodow w ręku  w-szystkowła- 
dpych trzym a „ je d n y m  ducha swego powie­
wem , postać zbroynego świata odm ienił, 
Bozbłyśniona tęcza pokoi u ,  obozy i tw ie r­
dz® obiegła; ludy gniewem  rozżyrriSne broń 
_z ręku upuściły , i nawzaiem si? ściśieyszem 
ogniwem przyjaźni przvtuliły.

Krotki ten  rys wjekopomney sławy Ale- 
xandra naszego, dzielniey jsię; żąpówńp wy­
obraża w świetle w aszem i uczeslrtjetwią tycJr 
dzieiciW , zacni Rpdący • 0  prawdż,ivyey y- ieT 
.kości, aloo pic, ajbo iłoyy.kilka 'yvfxtfię pózwo- 
lopo. G m inny wźno|; jaśiiifiiącę zakole słońcij 
łpk-dein przeinieV2£>, tyłko .mędrzec , nad 

jfeziojn wyniesiony , iniliipny duhyudzieystw 
aego  ‘dla św iata, ńą każdą m inu tę .p rzehezc .



—  3  o o  —

0  R ossyio! rozległych tryonow  strażni- 
co ! ileż to wieków chlubie się będzież tym  
iednowłądzcę twoim , ktorego z nam i teraz 
opłakuiesz ! O n tw oie im ię now ym  bia­
łk iem  chw ały uśw ietnił. O n twe proporce 
n a  szczytach T a tro w  i Alpów poutykał. On 
tw em i nawam i , n ie tkn ię te  m orza, zatoki i 
wyspy z korzyśińę twrtię przedroźył; O ó na  
ło n ie  tw oiem  now e zarody naukowego świa­
t ła  , p rzem y słu , potęgi , ro zczep ił, urzą­
d z ił ,  u trw alił! Coż obok ciebie, dla nas po­
bratym ców  uczyn ił?  W ięcey ! niź to wszy- 
• t k o ! —  Bo nas n ie  byłych , z grobu wy­
w o ła ł.

O  bracia! to s a m o , źe dzisiay Króla 
w łasnego o p ła k u ie m , dowodzi przed świa- 

' t t n i ,  Se żyiem  ! źe Królów i kochać i ża­
ło w ać  u m ie m y ; ie  łańcuch  naszych Mieczy- 
•ła^frów i B olesław ów , na czas przerwany , 
■a nowo się sk le ił; ie  im ieniem  oycow na- 
szych zwać się nam  i pokoleniom  naszym  
Bie ■zabroniono.

N a iakęż przestrzeń czucia i wdzię- 
ąsnoSci w donikaięcem  tchn ien iu  m am  się 
napuścić! N iech te ściany i m u ry , sm utno 
u k irz o n e , dzielnicy za m nie przem ówię. O 
w ieleż to nadziei naszych , tu  niegdy roz- 
W yśn łońyćh , żałobę się pokryło ! W iele i 
SJubOw i ofiar z w iatrem  uleciało! <— Czem u 
* o ? bo inaczey ha ziem i radzono, inaczney 
■a Niebie stanowiono ! Przed la t dziesią­
tk iem  cóź przeć e w rum ow iskach rozsypa­
nego kolosu znaczyliśmy ? kto o nas zapy­
ta ł  ? kto się ty lo letn ich  igrzysk losu nasze- 

użalił ? kto podał rękę tonęcym  rozbit- 
om ? — Czuły i w ielkom yślny A lezander! 

T en że  B óg, sercem  Jeg o , iak niegdy Cyru- 
eowem kierow ał; —  ” Będżcie w o ln i! zaba- 
,,czain  w szystkiego, —  M acie im ię i oyczy- 
„ z n ę  , bez ktorey żyć niemoźecie , dla kto- 
„ re y  krańce świata proźno obiegliście „  — 
W y rzek ł— isłowo niecofnione na potędze swo- 
i e y , i dosłoynych rprzym ierzyńcow zakreślił. 
A le coiby wolność bez granic i praw ideł u y -  
ezyła? O trzym ał ię pierwszy człowiek od same­
go worcy , i zaraz zg in ę ł, skoro zapragnęł 
fcydi nieposłusznym . —  Trzym acie w ręku 
ten  zakład  i ręk o jm ię  swobod waszych. 
Czeinźe one  b ę d ę , ieśli serca i zam iłowa­
nia do n ich  n ie  uw iężecie , ieśli onych  tak , 
ia k  dobroczynny ich  Nadawca cenić i pia­
stow ać n ie  będziem y ? C oi O n  na ich czele 
zapisał ? O to , ie  tro n  i istnienie P o lsk i, z  

f tw iy i » | p ó ł |ta o a ®. N astę­

p n ie , iedno c ia ło , ieden płyn życia i wzro­
stu ożywiać powinien. W ięc nie dęiyć do 
tego celu , iest to  w łasnem u istnieniu n ie  
sprzyiać, Jakież dary i dobrodzieystwa w 
tym  związku zaręczył ? W szystkie, —  na 
które tylko dusza Jego w owoczesnem poło­
żeniu podnieść się mogła. N aprzód, pier­
wszy podwalinę każdey społeczności, religiię 
oyców naszych szczegolnieyszę opiekę ob­
warował. Proźno tam  m yśleć o zakładzie 
państw i rzędów , gdzie się ta dostoyna po- 
słannica niebios godnern siebie sprzym ierzeń- 
stw em  nie połęczy. Przeżyła ona i prze- 
żyie wszystkie zm iany wieków i narodow i 
więc co dla niey , w Ghrześciiańskiem sercu, 
ten  liey prawy m iłośnik zawięzał ,• to na­
przód zasługę Jego w ęięgach wieczności sta­
nowi , która samo naw et zapragnienie dobre­
go , sobę nagradza.

G runtuięc wew nętrznego dobra posadę, 
ogrodził ię  świetny politycznego bytu waro­
w nię , w doświadczónem i walecznem rycer­
stwie. Komuż ie pow ierzył ? Oto złożył ie 
w ręku twórczych Jego Cesarzewiczowskiey 
Mości , dostojnego Brata sw oiego, "poufa­
łego przyjaciela; nieodstępnego ed naym łod- 
szych la t tow arzysza, i troskliwości swoiey 
dla nas nayświadomszego..,, Jakiiriże droż­
szym darem  m ógł na* uśw ietnić ? N ie m o­
im  oczorh pozwolono w ten się blask wpa­
tryw ać ; ale chlubić się szczęściem , każde­
go Polaka iest długiem .

A kiedy i wewnętrz i z ew n ę trz , ten  
w ielkom yślny W skrześca im ienia naszego 
wszystko zabezpieczył; roztoczył dla nas n ie­
ocenione dary swobod, spokoynośći i naro­
dowości naszey, N ie przeliczę ich bracia ! 
w samych naw et napisach i rozdziałach. M a­
cie ic przed oczyma w aszem i; i zapisane |z  
n ich  ty lu  »staw dobroczynnych zbiory, dla. 
przechowku i wdzięczności pokoleniom wa­
szym  gotuiecie. Już ich owoce zbieracie*
Rzęd Stały i czuw aięcy, wszystkie powiaty i 
siedliska wasze ożywia. Sprawiedliwość za­
wsze gotowa , zbrodniom  i gwałtom  bezkar­
n ie  się pokazać nie dopuszcza Zw ięzki i 
stosunki handlowe Z sęsiadami korzystniey 
sprostówane, T yle  zakładów naukowych , 
p rzem y słu , rękodzielni razem  zakwitaj Cze­
góż n ie  dostaie do w aszej narodowości, kto- 
rę  w d o s to jn e j prawodawców postac i, n« 
Sejm ach wolnych Wyobrażacie? -— L ec t tent 
O jc iec  nie p rzep łakany , kochał nas sercem  
jaacierzysU ai. M atk i oaylepiey w ie tU f»



się Częstokroć dzieci ukoić nie m ogę, pó­
k i nu ulubione swym sercom picścidłą nie 
patrzy. Dogodził On po m atczynem u i tym  
zapragnieniom  naszym ; u ratow ał nam  dro- 
g,j kolebkę naszey staroźytney narodow ości. 
z  miastem wolnem K rakow a, pod opiekuń- 
stw em  dostojnych Sprzymierzyńcow istnieię- 
cę > gdzie święte popioły pierwszych fundo- 
wnikow dawney M onaichii naszey , błogosła­
w ić nie przestany nowey dynastyi Kro Iow 
Polskich , w potężnem  Cesarsko-Rossy jrskun 
D o m ie , oźyłey i roziaśnioney. —  Ale kie­
dyż przepłynę wylew ty lu  dob ro d z ie js tw , 
ktorem i wszystkie dni tego M onarchy sę za­
pisane? N iech dopowie za m nie resztę ta sa ­
k a  stolica krotkiem i niestety ! odwiedzinami 
Jego odrodzona i uświetniona. Któryź ię kra­
jowiec w tylu budowach świetnych i okaza­
łych  teraz rozpozna ? kto do niey doiedzie 
bez dziwu i zachwytu nad wskrzesionem i 
Rzym skich Apiiuszów gościńcami ? kto w niey 
osobistego daru i upom inku Alexandrowego 
łzam i nie skrapia ? — 1 gdzieżeś T j' sam ,
W skrześcio im ienia naszego! Zakładniku ty ­
lu  nadziei naszych! D obroczjńco tylu poko­
le ń , które tę  ziem ię zamieszkaię ? N ieste­
t y ! . . .  te  same dżdżyste ' i ponure chfnury , 
rzew liw em i łzam i ludów Nadnewskich wez­
b ran e , iuż nam  od k ilku  dni zapowiadaię, 
że nawet zwłoki Tw oie grobowy kam ień przed 
okiem  widzgcych zasklepił ! Już tylko na 
pogrobnym  tronie w tw arz się Twoię wpa- 
tru ie ra , i iey rysy drogie do setb naszych 
przenosim. Już tylko szczętki szat i świe­
tnych  znam ion Tw oich, w źegnalnym  upo­
m inku  nam  przekazane, w ręku trzym am y i 
łzam i polewamy!

Gdzież się drobne i niedorosłę, pisklę­
ta  bez macierzy udam y? gdzie wzrok obró­
ci ip? Do C iebie, Nayiaśnieyszjr Następco 
Tronu Jego, M i k o ł a i u  Pierw szy, nadzie­
jo i pociecho Rossyi! a nąsz nay miłości wszy 
Królu! ;— Po Cyrusie, posłał Bóg Artaxerxe- 
sa , aby co pierwszy zaczął, drugi d o konał; 
a io  spaiaięc łańcuch przeznaczeń Bożych 
nad owym ludem  znękanym  , ale ieszcze na- 
owczas nie odrzuconym. Już to się iści na 
Tobie kiedyś w yrzekł: „ z e  panowanie Ale- 
xandra w Osobie Twoiey chcesz przedłużyć.,, 
N iech ta obecna postać żałoby naszey słuchu 
i serca Twoiego doleci! z niey wyrozumiesz, 
&e ile pierwszego płaczemy , tyle Ciebie d'ru- 
Óiego kochać przysięgamy. Tysiąc lat dzie- 

narodu naszego dowodzi, źe każdy pra-a

wy Polak t  żydem  w łasnem  Króla swoiego 
zastępie był gotów. N iech więc te pogrzeba­
n y  , od dnia dzisieyszego w radość się i we­
sele nasze przem ienię.

Jeszcze słów kilka bracia t —  M ocarze 
św iata, w yobraiaięę potęgę i m aiestat B oiy  
na z ie m i, nie przestaję bydź ludźm i prze- 
chodniem i i doczespęjpi. Jest ieszcze P ań  
wyższy nad niem i i nad nam i ! Aby więc 
istn ien ie  nasze .kjeóyżkal.wiek..się u s ta liło , 
musjerny. się pogodzić z tym  wiekuistym Par 
n e m , bez którego woJi, ,ag i pom yśleć , . an i 
odętchnęć nie zdołamj;,.. P ok ii On dla naa 
wyszukiwać będzie Gyrusów , A rtaxerxesóv-, 
będź tam  T ytusów , aby się serc naszych dor 
brodzieystwami swemi dokupił ? —  Pogódź­
m y się z N im  tak przynaym niey , iak się 
niegdy starzy oycowie nasi z przyiaeiołm i 
swemi w  oziębłościach godzili. — Nie Pół­
gębkiem  i zam artw iały postacię, ale praw dę 
i szczerościę; nie lichw iarskiem  zm indactw «n» 
ale sercem szlachetnem  i w ylanem ; n iem a  
oko i pozor, ale w zachwycie prawdziwey m i­
ło ś c i, w którey wszystkie się cnoty Chrześci­
jańskie i towarzyskie zaradzaię.

Boże! wioń na te pokolenia ducha ic h  
oyców ! a ieszcze się dusza A lexandra , przed 
T w ym  T ronem  stoięca, utrw alonem  Pola­
ków szczęściem , rozraduie.

D nia  wczorayszego wieczorem Fćldm ąrr 
szałek Xiężę W ellington wracaięc z Peters­
burga , p rzyby ł do tuteyszey Stolicy i stanę# 
w Zam ku Królewskim,

Z P aryża d. 7 Kwietnia*

W e środę prezydował Król pa  Jadzię 
M inistrów , która 3 godziny trw ała.

Izba Parów ciągle ieszcze roztrzęsa pro­
jek t do ustawy o pjarw orodzeństw ie, przeciw  
którem u do oby Izb nadeszło przeszło 100 
próśb. Izba D eputowanych roztrzęsa ustaw ę 
względem  pełł.

Kroi zakupił z w łasnych dpchodosy p rze­
dziwny zbiór Egipskich popm ikow , ktopy w  
L iw om ie b y ł uporzędkowany za £50,000 Fr„

W yiązd M arszałka JCcia. Raguzy do Pa- 
tprzburga oznaczony iest na 15 b, m. Jako 
djutapcj towarzyszy m u H r, K apueropski*



Baron (!e la R u e , tTicebrStbia St. Leger1 7  P • 
Aehil G uise.

Trzydziestu Artystów przysłali w ióry  na  
pomnik dla Jenerał? Foy.

W  Foxnhi dany  będzie koncert n a  k«l- 
jteylć Greków,, ji» który rozdanych bydż m a 
flIÓO b i le tó w k a ż d y  po 30 F r. W iele D a m , & 
m iędzy niem i znana z pięknego głosu jen e­
rałów a , podięły się śpiew ania n a  tym  kon- 
^ rc ie .-

W iadom ość o  wzięciu przez Ibrahfm a 
Baszę-Egipskiego- w arow ni Vasiladi pod M is- 
Itolougg,, która d . 2 Kwietnia do W iednia przy" 
% *r>  nadeszła tu  d . 5. Parowy statek T ktce- 
ify di 23 Marca. Z Korfu o d p ły n ą ł, przyw iózł 
i?  do A n i o n y a  ztanatąd przysłana tu  przez 
gońca została. — — Z Z ante d o n o s z ą i ż  
li es ohyd Basza w okolicy Farsalu (w  Tessalii) 
łOO kobiet i  dzieci zam ordować k aza ł.—  List. 
Z. M ilos zapew nia, i s  przypisyw ane GrekotlS 
rozboie m orskie’ są zmyślone y popełniaią ie  
lftiwiem. Sklawonczykowie i  D ulćignock

Traf., k to ty  zdarzył się przy spuszczaniu 
z warsztatu zbudow anej w Marselii dla Ba­
szy Egipskiego g a le ry , nieprzyjem ne w te tń  
m ieście zrządził W rażenie. Nastąpiło' to wła­
śnie vv W ielki Czwartek i ria około  warsztatu 
wystawione były rusztow ania dla zaproszo­
nym h' W ładz i dla licznie zebranych wid'zoiv. 
łe s t zwvczay,  że przy podobnych zdarzeniach 
przód spuszczanego okrętu  ozdobiony bywa 
w ielkitn Krżyźein kw iatam i obw iedzionym i 
tą raz? tego niebyło i lu d  okaZał nieukcm ten- 
fówanie. Gdy rukoniec okręt na wiTgatn.yyn' 
Brzegu uiviązł,V 1 kilkanaście dn i pracow ać 
rtliisiano nad zepchnięciem  go na wodśę', po­
czytano ten wypadek ża karę B oskiej Gpa- 
ftzrióśoi. S tronnicy Baszy,. Ftorzy n a  kilkat 
dni przed te in  zdarzńn iim  głosili ieszcze, i i

Żakwitnienie M arselii zależy od łuszcz er.H
G rek ó w , zaftiilknęli zupełnie.

Z  M adrytu it. 27 Marćan

O statnich dni nastąpiło tu  kilka 
z ień , iak m ówią r w skutku odkrytego na 
kroy Eessferesa spisku. Zresztą w stolicy na­
sze j panuie spokoyność; woySka, które dr 
przeszłym  tygodniu ustawicznie pód bronijr 
S tały, u da ły  się na spoczynek.

Ż  Lizbony dowiadujemy s ię , i e  Posło* 
w ie zagraniczni często udaią Się do zam ka 
A juda. D 18 b . m . leżała Krolowa chorobą 
złożona. Oczekiwano ta m  byłego S ek r tarza 
Fosła Angielskiego F. Stuarta (rodem  Hrszpa* 
n a ) , który niernogąc znieść Am erykańskiego 
k lim a tu , pow rócił chory z R io-Janeiro d<y 
L ondynu. Podroż ieg© m a  iednak ■ m ieć  cel 
ta jn y .

Z  ttzyrit w if. 28 Marcfr,.

Fomięd/.y 54 'Kardynałami składaiącetnf 
Święte Kołleginm T znayduie się 6ciu za­
konników i ' spodziewaią się* że podcz- s w  
krotce nastąpić ńiaiącey promocy i W ięcej za­
konników  na  tę  dostojność wyniesionych zo­
stanie. W przemowie Oycaf S . pod's2.is osta­
tn iego m ianowania zwrócił szczególniej u -  
wagę n a s tę p niący wyraz r ’TMocnem posta­
now ieniem  naszem  iest wynosić ty lko  na 
godności duchowne osoby odznaczające Się po- 
boźnością i  n au k ą , f t ę  tylko , a n ie inną  
drogę oznaczam y do dostąpienia m ie jsc  h o r  
tforowych. T-

Poseł K olum bijski T P .  T exada, 
m a ł nakoniec pozw olenie przybycia, tu  i  i u i  
ziechał. Znayduie się  tu  także  F rancuzki’ 
H rabia de- Li Bord’e . — Mieszkający tu  Angli­
cy otworzyli składkę n a  zaopatrzenie G rek o #  
poa»ebacH  lekarskiej**-



a KRAK O W A d n i a  23 KW IETNIA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ,

OBSERW ACYIE M ETEO R O LO G IC ZN E.
Barom etr d la  lepszego porównania zredukowany na O" JRaumira.

D zień
godzina

J | Tberm: f
Barometr I Myli Higro-! Wiatr Stan Atmosf;
z reduk: na atop:zim metr 1

03  It. i ciepła 1
U W A G I .

Kwieć: 
god: 7 

12
18.

cali lin:
27 5, 708 
„  5, 603 
„  6, 569 
„  6 , 606

stopnie 
f  3 . 2  
i  5. 2 
•f 6. O
i  2. 7

stop:
99
79
70
90

Połud: Zach: Słab: 
Średni

>5 
. 21

7 27 7, 3471 f i . 7 , 87
19. 12 32 8, 143 t 3. 4 65

3 33 8. 067 1 1 3. 4 75
9 33 8, 750 1 h 6 100

7 27 8, 510 f 0. 9 96
20. 12 33 8, 879 ' t 4. 2 60

3 33 8, 603 t 6. 2 58
9 33 8, 697

J
3. 3 82

7 l 27 8, 568 ł f 4. 8 85
21. 12 32 8, 615 i ł 6. 6 65

3 31 8, 798 J t 7. 6 64
9 73 9, 364 i 3. 9; 81

Słaby 
Południow: Słaby

Pułn: Zach: Sred: 
„  Słaby

Pochm urno | o go: 9 śnieg i deszcz 
C hm ury i o godz: 1 grad.

57
Chm ury

Poćhm urno
Chm ury

55

Pogoda
Pochm urne

C hm ury
.55

Śnieg, 
o godz: 6 śnieg.

Połud: Ws: Sredni 1 
Mocn: 
Średni 

Słaby

55

55

55

Chm ury 
Słońce z Chm ur:

Pogoda 
Max: ff'eiśse, Dy rek: Obs

Z Hagi ii. 9 Kwietnia. kuiącego biskupstwa Nam urskiego Jeneral-
• n  go W ikaryusza X le Cuvelier.

N . Kroi powrócił tu  onegday w pożą­
danym stanie zdrowia z. B ruxelli.

J. K. jVJ. m ianow ał adm inistralorein vva.
2  Stambutn d. 11 Marca* 

Angielski P o s e ł , P  .Stratfort C ann ing ,



m ia ł iuź po swoim tu  przybyciu naradę z 
W . W ezyrem  , i  ząpewniaia powszechnie, i i  
podał Porcie no tę  za G rekam i.

M issolonga trzym a się leszcze zawsze 
•podług ostatnich doniesień z obezu Tbrahima 
Baszy , i odparła nowy s z tu rm ; gdy iednak 
po tym  w ypadku Ib rah im  Basza ściągnął 
znow u do siebie z okolicy Janiny 7000 Al- 
hańczykow , spod ziewa się zatem  Porta z pe­
w n o ś c i ą  poddania się wkrótce tey tw ierdzy ,
co ie s t -głównym  celem  zimowey kam panii.

Od granic Tureckich d. 29 Marca.

W Tryieście rozeszła się dnia 27 M ar­
ca wieść o zdobyciu przez woyska pod I- 
b rah im em  Baszę M issolongi, lecz dotąd się 
niapotwie rdziła,

6  zam iarach Baszy Egipskiego w zgięr 
dem  Greków zawiera list Francuzkiego R e­
n e g a t a  Pułkow nika S elves ,  teraźnieyszego So- 
1 im an a , między ińnem i co następuie : Porta 
niechcąc udzielić synowi 'Baszy Egipskiego 
Ibrahim ow i gubernatorstw a K re ty , które po­
siada Kapitan Basza, m ianowała go W ezy­
rem  Morei i ten  zam yślam ietylko półwysep, 
ale i Attykę podbić i chrześcijańską ludność 
obu tych prowincyy do Egiptu przewieść. 
H ydryiotoin , Speziotom i reszcie m aytkom  
A rchipelagu udzielone bydź ma zupełne prze­
baczenie , i Basza Egipski chce im  nadać wy­
łączne prawo wywozu i przywozu do swych 
kraiow ; a oni za te  korzyści i w zakład 
wierności m ai? rodziny swoie przeprowadzić 
do Egjptu,

U w i a d o m i e n i e .
Ponieważ bracia B o u rjer  Artvści robot 

włpsiapych , mieszkaiący przy ulicy .Gro­
dzkiej’ pod N rejn 2 3 0 , nie m ając ' zamia­
ru  długo bawienia się w teni M ieście , ruaig 
więc ' honor uprzedzić, uwiadomiając Łaska­
wą Publiczność ( i i  się podeypiuią robić po -

d ług zlecenia , wszystko co się tyczy m alar­
stwa i spletań z włosow lu d zk ich , iako to :  
lanszafty , kwiaty , cyfry , p a m ią tk i, oznaki 
zwycięzkie i wiele innych  pięknych dro­
bnych rzeczy pa szyię , tudzież bransoletki, 
paski, w oreczki, sznurki do zegarków ,krzy­
żyki , pierszcienie , za pom ierną cenę. T u ­
dzież zapraszaią osoby życzące sobie brać le* 
kcyie robienia przedmiotów wyźey wyszcze­
gólnionych , aby się chciały iak nayprędzey 
zg łosić, do ułożenia się w tey m ierze; wraz 
przyobiecuią dołożyć iak naywięcey pilno­
ści w dopełnieniu swego zobowiązania oso­
b o m , ktoreby icb swem zaufaniem  zaszczy­
cić chciały. — Polecając się łaskawym wzglę­
dom Szanowney Publiczności , zostaią z 
naygłębszem  uszanowaniem.

T e n . t r  N a r o d o w y .
Dziś w Niedzielę , to iest dnia SAbio? 

źąc: mie: na benefis Józefa Wygrzywalskięgę 
Korepetytora O per, dartą będzie nowa nigdy 
tu  niewidziana Narodowa Opera w 2 aktach, 
z muzykę B eneficjan ta: Wesele Krakowskie , 
czyli Pan d >bry Oyc.em poddanych.  Rozpo­
cznie widowisko Konredyia wcale nowa nigdy 
tu  niewystawipna z francuzkiego.P. P icafdprze- 
tłóm#czona na Polski język przez P. G rzym a­
łę  w Warszawie w 1 akcie: K uzynck  całego 
Świata.

Po skończonej" Komedyi będzie grany 
Koncert L.efeuvra przezP , Bauer na klarynecie^

D O N IE SIE N IE  LO TERY Y N E.
D nia 31 Maia 1826 odbędzie się  nieza­

wodnie w W iedniu ciągnienie Loteryi na 
W ielkie Fabryki S uk ien , Kaźmirow i.ro ż ­
nych  niateryi w ełnianych w M ahrisch-Neii- 
śtad t, oraz wielkiego i wspaniałego D om u w 
K rem si*

W ielkie te Fabryki w ełnianych wypos 
bo w , obficie zaopatrzone w M achiny i fa­
bryczne rekwisita z rozkazu N. Cesarpowey 
M aryi Teressy w ybudow ane, dotąd w nay- 
Jepęzym znayduią się s ta n ie s y tu o w a n e  są 
w Mieście M ahrisch-N eiistadi w Cyrkule O- 
łom uuieckim  w M orawie. D o tych fabryk 
należy ięszcze w ię le  budynków z przvległo- 
ściafni i gruntam i , a mianowicie obszerny 
Staw z W yspą, ną ktorey Angielski cg rod z 
Chińską Altapną i gustownem i m ostkam i, 
rom antyczny widpk sprawia, W ygrywające,



*nu tę  R ealność , ieieliby takowey u trzym ać tn ie  udzielony -zostanie i naw et z tą  prero-
n iechciał , o d s t ę p n a  Sum m a 200,000 Ryń- gatiw a, źe oprocż zwyezayney-gry , naym niey
skich przez gw arantujący Dorn H and low y, 1 D ukata w ygrać musi.
G ru h n ęr & D orstting za zwróceniem  l  osu Loteryia ta . licząc tak znakomite w y-
wypłacoHti Będzie. -— W ielki i W spaniały g ra n e , w porów naniu z innem i słusznie na
D om  pod N rem  289 w mieście Krerosir w pierwszeństwo zasłużyć pow inna, a to z po-
Morawie (Rezydencyi Xięcia i Arcybiskupa O- wodu: źe tylko z 88,000 Losow jest złożo-
łom unieck iego) leży w bardzo przyiem ney ną , a między terni 9552 wygrywających
okolicy i ze swey architektoniczne)' budowy znayduie się; wypada przeto źe na kaźden
do gm achu pierwszego rzędu należeć m oże; dziewiąty Los iedna wygrana paść m u s i, co
liczy albowiem z frontu  17 okien i 28 do przy podobnych Loteryiaeh rzadko zdarzyć
30 familii w sobie m ieścić może ; za tenże się może.
Dom  wygrywającemu odkupna Sum m a 20,000 I.o.s kosztuie 10 ZR. W alutą W iedeńską
Ryńskich iest ofi. rowaną. —  Oprócz tych lub 18 Z ip .; tych dostać można w Kantorze
znakom itych realności iest ieszcze 9550 Lo- Józefa Louis w Krakowie w R ynku przy l i ­
sów , wygrywających rożne kwoty' pieniężne licy Grodzkiey Nro 24 gdzie także obszer-
po 10,000. 5000, 1000. 500 &c. &c. aż do 15 meyszy plan teyr L o te ry i, iako też i rysunek
Ryńskich, niem niey w D ukatach Austryiac- wzwyż wspomnionych Realności , każdego 
kich po 100, 50. 25. IR  &c. &c. aż do czasu iest do w idzenia. — W tym  Kanto-
1 D ukata w złocie , ogolna Sum m a wygra- rze  dostać także można Losow do W ielkich
nych  zaś wynosi 366,315 R yńsk ich , a bio- Loteryy Klassycznych Berlińskiey i Warsza-
rącem u razem  10 L osow , jedenasty bezpłą- wskiey.

D O N I E S I E N I  A.

Nro 4655. E  f ) J C T
r ' Cesarsko A rstryaęki Królestwa Galicyi Sąd Szlachecki ‘ Lwowski czyni ninieyszern w ia­

domo : 1 .
fż gdy część Gąłicyi % prawego brzggu iV\(isły położona, która w skutek pókeitr w ro­

ku  1809 w W iedniu, zawartego , do Xięsbwą Warszawskiego pod im ieniem  Krakowskiego 
R ay o n t odstąpioną była , poźniey za uchw ałą Kongressu W iedeńskiego z l  oku 18l5 na poę 
Wrot do Cesarstwa Austryiaekiego przypadła, i  z Królestwem Galicyi połączoną została: za- 
czem , na n o c y  naywyźszego D ekretu  nadwornego z dnia 27 Mai a 1825 ro k u , prawa real­
ne (ju ra  realia) do realności w pom ienionym  Rayonie położonych ściągające się , które w* 
czasie istniejącego rządu Xięstwa Warszawskiego w xięgi hipotejc/jie Krakowskie wciągnioiie, 
lu b  z nich wymazane były i z tychże xiąg od Rządu Królestwa l olskiegp odebranych, do C. 
K. Tabuli Galicyiskiey ex officio i bez taxy , jednak tylko co de tych realności przetjiesio- 
nem i zostały, które ieszcze przed odstąpieniem w xięgach tuleyęzey T abu li kraiowey wy­
szczególnione znaydowały się. Równie też wszystkie pełnom ocnictw a, które dó xiąg hipo­
tecznych Krakowskich za ciągnione b y ły , wniesione są do xięg w T abuli Galicyiskiey na 
ten  cel przeznaczonych , tak zwanych (libri plenipotentiąrum ),

W szystko to obięte iest w wykazach przez Koinjnissyą Sądową sporządzonych . które 
w raz z księgami hypotec.znemi ■ Krakowskiemu , tudzież ze wszystkiemi do tego ścjągaiącernj 
się Aktami , ze strony Rządu Królestwa Polskiego przesłaniami } Dokumentami* w' Kegistra- 
tu rze  T abuli Galicyiskiey płożone zostały , i tam ie  dotąd ęię, znąyduią.

Upo m ina się zatem  wszystkich , którzy o wpisanie podobnych pyaw realnych (juriuitt 
J-ealium) w xifg> hypoteęznę Krakowskie p rosili, lub którzy w  byłym  Rayonie Krakowskim 
w posiadaniu realności tąhularney lub prawa realnego w xięgi tabulayne wpisanego, zóstaią 
rów nię iak i ty c ł i , których dokujnenta przy Notaryuszach Krakowskich pozostały — na ko­
piec wszystkich, ktorży względem debr w rpeczonym Rayome leżących, pełnomocnictwa 
w y dali, lub o ich wpisanie w x  ęgi publiczne upraszali, ażeby ,C. K. Galicyjską Tabulę , 
)udzieź złożone t a n i e  x ę g i  i w yłazy jn zey ize li, lub też o extrąkty się postarali, i tym  
sposoLepi pad swojemi praw am i czuwać’ jn o g li , gdyż czas ządawnienia (usucapionis) w xię-
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■dżte ustbw cyw ilnych §. 1467 co do praw w xięgi publiczne wcielonych w ogolnosci usta­
now iony, w szczególności wszystkim owym do T abuli Galicyiskiey przeniesionym  praw om
od 1 M a ia  r. b, upływ ać zacznie.

Ci zaś, którzy z pow odu, źe albo w nienależytym  porządku prawa ich przem esionem i 
b v ły , lu b  wcale jiie  są przeniesionetni, zaz.ai.enia swoie podać zam yślają, na ią  takowe za­
opatrzone w do ■ ody po trzebne, w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 1 M aia r. b. licząc , 
do C. K. Sądu Szlacheckiego Lwowskiego te m p e w n ie y  podać , ile , ze w przeciw nym  ra ­
zie wszystkie prawa rea ln e , które do Galicyiskiey Tabuli kraiowey przeniesionem i n ie  są, 
za zgasłe uwaźanemi będą i przeniesione zaś innego prawa pierwszeństwa m ieć n ie  b ę d ą , 
iak tylko takowe , iakie xięgi Tabuli kraiowey obecnie wykazuią.

We Lwowie dnia 10 Kwietnia 1826 roku.
j e r z y  H ron d 'O e c h .w r  ,
C. K. Sądu Szlacheckiego Prezes.

Franciszek de £'szkr  ,
C. K. Sądu Szlacheckiego Viceprezes.

■Józe f  de Press en ,
C. K. Radca Sądowy i D yrektor Kancellaryi.

( j ę n n / y  Hrabia Ł o ś ,
Ć. K. Piadca Sądowy.

E x  Consilio Caes: Reg: .Fori N obilium .
tfe n a  y  O rzechowski,

C. K. Sądu Szlacheckiego Sekretarz.
P a  zm arłym  Starazakonnym  Kupcu Zacharyaszu F renklu  pozostała W dowa z iednym  

swych synów , W olfem  F re n k e l, obięła i odnovyiła sukienny handel , będący pod L . 77 w  
mieście Żvdo\vskiem na  Kaźmierzu , który przeniosła do D om u W . Janiszewskiego na prze­
ciwko samego mostu na starey W iśle pod N r. 156 i poleca się Prześw ietney Publiczności ,
iż tam  wszelkiego gatunku sukien Frańcuzkich i  innych , tudzież Kaźtnierow i Wigomow p a
Jiaymiernieyszey cenie dostać można. . .

W  dniu 28 Kwietnia r. b . w Krakowie na placu targow ym  przy w ielkiey W eso ły , 
sprzedane bedą przez licytacyią w drotfze exekucyi : krowy , b u ch ay , i trzoda nierogata. 
Zaś w dniu 2 Maia r. b. odbędzie się licytacyia na wydzierżawienie roczne od 24 Czerwca 
r. b. poczynaiąc mieszkań w Kamienicy przy ulicy Floryiańskiey w  Krakowie pod N rem  
514 i 515 sytuow anej , to iest; całe pierwsze p ię tro , całe drug e  piętro , do k tórych nale­
żą staynie , wozownie i p iw nice , oraz na dole po prawey i lewey stronie sieni mieszka­
nia z Sk lep am i  , tudzież na w dermachU pierwszego piętra dwie izdebki. . ^

W  Krakowie dnia 21 Kwietnia 1825 r. . ( c e k  Kawecki,  Kom: Sąd.
W  dniu 25 Kwietnia r. b. 1825 o godzinie 9tey z rana w Krakowie na targowisku 

bydła rogatego, odbędzie się licytacyia w drodze exekucyi Sądowey za trad o -an y ch  rucho­
m ości, iako to : krow , iałowki i kilkanaście sztuk trzody o godzinie l l te y  na targow isku 
końskim w kleparzu sprzedaną zostanie klacz maści siw ey, tudzież bryczka na dwóch rcsso- 
rach  zielono malowana n iekry ta , po południu zas w G m achu Sukiennic o godzinie 3 m e­
ble , obiazv miedź, &c. &c. Chęć licytowania lnaiących zaprasza się z gatowemi pieniądzm i.

W Krakowie dnia 20 Kwietnia 1826 roku.
Henr: Katomoński , Kom: Sąd.

W  dniu 24 Kwietnia r. b. od godziny 9tey ran n ey , rozpocznie s ię , a w dniach nastę­
pnych  kontynowaną będzie , w Rynku głów nym  Miasta W. Krakowa w gm achu S uk ienn i­
ce zwanym publiczna licytacya towarów korzennych , farbierskich, tabak , tytoniów , papie­
r u ,  Jaku , m arynaty , w ódek, b u lio n u , serów , octu oraz innych. C hęć zatym  licytowania 
mażących zaopatrzonych w gotow iznę, podpisany Kom ornik na czas i mieysce oznaczone, 
zaprasza. —  W Krakowie dnia 15 Kwietnia 1825 roku. <

Teodor ja w o r s k i , Kom: Sąd.
M ieszkania tak w O rrodzie na W esoły pod L. 217 iako i w Kamienicy w głównym  Ryn­

ku pod L. 2.55 z stayniam i i wozowniami są do wydzierżawienia. Życzący takowe otrzymać* 
raczy sig udać do Kamienicy pod L . 550 w Floryaóskiey Ulicy ną  drugie piętro.


